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O O R Z E L N I K
organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelnkzemu

wychodzi 1-go i 15-go każdego m iesiąca.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e h i l o z e .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  G l e r a s l e ń s k l  F e l i k s ,  u l .  K z o ź b i a r B k a  1. 1 a

ZAPROSZENIE.

W poniedziałek dnia 24. sierpnia 1908 r. o godzinie 10-tej przedpo­

łudniem, w sali WR prof. Niementowskiego, w instytucie chemicznym 

c. k Politechniki we Lwowie (plac św. Jura) — odbedzie się

W ALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW POLSKIEGO TOW. G0RZELN1CZEG0.

PORZĄDEK DZIENNY OBRAD:

1. Zagajenie posiedzenia.

2 . Odczytanie protokołu z Walnego 

Zgromadzenia, odbytego w dniu 1. wrze­

śnia 1907 r. we Lwowie.

3. Sprawozdanie W ydziału zar. 1907/8.

4 . Sprawozdanie kasowe skarbnika.

5 . W ybór komisyi szkontrującej na 

rok następny.

6. Spraw a koniecznych poprawek: 

i zmian w statucie Towarzystwa.

7 . Odczyty członków, pogadanki za­

wodowe i w sprawach Towarzystwa.

8. Wnioski członków.

9. Uchwalenie m iejsca i czasu przy­

szłego zjazdu — i zamknięcie posiedzenia.

Wszystkich P. T. Interesujących się gorzelnictwem uprzejmie zaprasza się 

do uczestnictwa.

F ran ciszek  L a taw iec
przewodniczący.
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ZAW IADOM IENIE.
Wydział Polskiego Towarzystwa gorzelniczego zaprowadza — w porozu­

mieniu z Redakcyą „Gorzelnika'1 —  czekowe Konto c. k. pocztowej kasy oszczęd­
ności

Wszystkie należne Towarzystwu wkładki, przypadającą i zaległą przed­
płatę za „Gorzelnika11, tudzież naleźytości bieżące i zaiegłe za umieszczone w „Go- 
rzelniku“ inseraty prosimy nadsyłać za pośrednictwem obrotu czekowego c. k. 
pocztowej kasy oszczędności.

Czeki pocztowej kasy oszczędności rozesłane zostaną wszystkim Człon ­
kom Towarzystwa naszego, Prenumeratorom „Gorzelnika11 i Inserującym w „Go- 
rzelhiku“ z następnym numerem czasopisma naszego.

Lwów, 26. lipca 1908.

Z A  W Y D Z I A Ł  P O L S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  G O R Z E L N IC Z E G O :

F ranciszek L ataw iec  
prezes

B olesław  J a w orsk i Stefan K orzen iow ski
członek W y d z ia łu  skarbn ik

F eliks G ierasieński 
redak to r  „Gorzelnika".

Biuro Redakcyr i Administracyi czaso­
pism „Gorzelnik" i „Urzędnik prywatny1 
przeniesiono z dniem I. sierpnia b. r. na 
ulicę Rzeźbiarską I. I a II. piątro (prze­
cznica ulic Łyczakowskiej a Piekarskiej).

Krajowy Wiec gomlniczy.
W  poprzednim  numerze streściliśm y 

program , w edług którego  od b ył się 
w  W arszaw ie  w  dniach 25., 26. i 27. lipca 
b. r. II . Zjazd gorzeln iczy. Z program u 
tego  dow odnie okazuje się ja k  pow ażne 
tem ary zaw odow e om aw iali nasi druho­
w ie  zakordonow i, którzy w tak krótkim  
czasie po zw iązaniu się w organ izacye 
zaw odow ą już w yk azu ją  bardzo w yd a rne 
i pożyteczne w yn ik i p rac y  zespolonej.

N iew ątp liw ie  okaże się po nadejściu 
szczegó łow ych  w iadom ości z W arszaw y, 
że p rzeb ieg  obrad zjazdu w arszaw sk iego  
o d b ył się rów nie pow ażnie ja k  w  roku 
U biegłym , tern w ięce j, że o rg an izato ro ­
w ie  zjazdu Ii-g o  p rzygo to w ali go w tym  
roku jeszcze dokładniej i staranniej, na­
b yw szy  już dośw iadczenia w  urządzaniu 
tego rodzaju zebrań zaw odow ych.

U  nas już od daw na nie urządzało

P o lsk ie  T o w arzystw o gorzelnicze zg ro ­
madzeń gorzeln iczych  na szerszą skalę, 
zadow alając się zw oływ aniem  corocznych 
zw yczajn ych  Zgrom adzeń członków  T o ­
w arzystw a, na które p rzyb yw a li rów nież 
i go ście  z poza T o w arzystw a, lecz n ie­
zbyt liczni. —  Zam knęliśm y się  od n ie­
ja k ie g o  czasu w  nazoyt ciasnem  kole 
sam ych członków  o rgan izacy i naszej, za- 
m ało w ych y la ją c  się po za je g o  obręb, 
a przecież ty le  innych k ó ł przem ysł g o ­
rzelniczy p o łączy ł w ęzłam i spóln ych  inte­
resów , —  W ę z ły  te trzeba koniecznie 
celow o uregulow ać, zb liżyć ku so b ii i za­
cieśn ić w jed n ą ca łość  zbiorow ą. — 
W  tym celu nieodzownem  okazuje się 
urządzanie m ożliw ie jak  najczęstszych 
przynaj'mniej corocznie, zjazdów gorzel­
niczych, sk u p ia jących  w sobie w szystk ie  
ko ła  interesow ane w  tym  ważnym  prze­
m yśle.

W łaśc ic ie le  i przedsiębiorcy gorzelń 
roln iczych jak o  producenci sp irytusu  su­
row ego, rafinerzy i fab ryk an c i w ódek, 
rumu, rosolisów  i lik ierów  jak o  prze­
tw ory tego produktu, fab ryk an c i urzą­
dzeń 1 przyborów  go rze ln ie iych , w ła ­
ściciele kopalń  w ęgla , nafty, torfu i hur­
towni d ostaw cy w szelk ich  m aterya-

1
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łó w  opałow ych, są w  bardzo w ysokim  
stopniu interesow ani w  rozwoju gorzel- 
n ictw a ga licy jsk ieg o  a to tem w ięcej, że 
ten siln ie rozgałęziony u nas przem ysł 
zaan gażow ał im bardzo znaczne k a p ita ły  
zakładow e i obrotow e. — N astępnie 
w sz y sc y  technicy go rze ln iczy  ja k  k ie­
row n icy  gorzelń  łączn ie z pom ocnikam i 
i elew am i sw oim i, iżyn ierow ie fabryczn i 
z w eritm istrzam i, m onteram i i robotni­
kam i, dalej liczni rzem ieśln icy, a w reszcie 
urzędnicy m anipulacyjni i rach unkow i 
p racu jący  w  przem yśle  gorzeln iczym  toć 
przecie stanow ią c a ły  korpus ludzi u trzy­
m ujących się z p racy  przy  tym  przem y­
śle. —  K u p c y  i handlarze sp irytusu  su­
row ego  i rekty fik ow an ego  toć rów nież 
stanow ią pow ażne koło interesentów  
w przem yśle  gorzeln iczym .

N a koniec gorzeln ictw o stało się od 
dłuższego czasu sp ecya ln ą  ga łęzią  w ie­
dzy teorytycznej, w  której pracują ludzie 
uczeni i profesorzy, w yk ła d a jący  naukę 
go rzeln irtw a i je g o  działów  w sp ecya l- 
nych szkołach zaw odow ych, w stacyach  
dośw iadczalnych i t. p. in stytucyach  
nauki teorytycznej.

W szystk ie  wym ienione", w yżej koła 
pow inny sty k a ć  się z sobą na zjazdach 
spólnych  dla porozum iew ania się z sobą 
i w ym iany zap atryw ań  i żądań sw oich. — 
P racu jąc  z osobna w swoim  dzia le  dla 
dobra tego sam ego przem ysłu, pow inien 
przecież istnieć pom iędzy nimi ja k o w y ś  
łącznik  a tym  być ma pom yślny rozwój 
i rozkw it gorzeln ictw a, w którem  leży 
źródło ich w łasnego  dobrobytu.

S k o ro  widzim y już od dłuższego cza­
su, że pom iędzy kołam i przem ysłu  go- 
rzeln iczego niem a tak ieg o  zbliżenia i w za­
jem nego na siebie oddziaływ ania, jak ie  
egzystow ać powinno, to musi ktoś zb li­
żenie takie zaproponow ać przez zw ołanie 
spólnego zjazdu.

T akim  zjazdem ma się stać zapow ie­
dziany z in icyatyw y  Polskieg-o T o w arzy­
stw a gorzeln iczego K ra jo w y  W ie c  g o ­
rzelniczy we L w o w ie , k tó ry  się odbędzie 
w  niedzielę dnia 23. sierpnia iyo8 w w ie l­
kiej sa li ratuszow ej.

W  poprzednim  num erze n akreśliliśm y 
szkicow o program  obrad tego  w iecu. 
P ro gram  ten nie został jeszcze ustalo­
nym, g d yż  czekam y na u w a g i i nowe 
p ropozycye ze strony czyteln ików  nG o- 
rze ln ika8, a nadto ch cie lib yśm y zareje­
stro w ać przedtem  ja k  najw ięcej zgłoszeń 
im iennych do uczestnictw a w wiecu ze 
stro n y  kó ł interesentów , do których  się 
odnosiliśm y się i w najb liższych dniach 
odniesiem y jeszcze.

W  numerze 16 zam ieścim y już usta­
lony program  obiad  i w yg ło sić  się m a­
jących  referatów .

O becnie ponownie odnosim y się do 
P . T . C zyteln ików  „G o rze ln ik a“ , m iano­
wicie tych , co jeszcze ze zgłoszeniam i 
o c iąga ją  się, ab y  p o sp ieszyli z decyzyą 
sw oją, gd yż czas nagli, kom itet in icya­
ty w y  ma jeszcze w iele prac p rzy g o to ­
w aw czych  do przeprow adzenia w  kró t­
kim stosunkow o czasie, a sp raw a jest 
zbyt pow ażną, b y  ją  b agate lizow ać i le ­
kcew ażyć.

M usim y udow odnić druhom zaw odo­
w ym  w k ra jach  ościennych, że i my 
zdolni jesteśm y do czynów , podejm ow a­
nych silam i spólnem i, że nie zam arło 
jeszcze w  nas poczucie łączności zaw o­
dowej, że napraw dę m yślim y o skonso­
lidow aniu s ił  naszych — dotychczas ro- 
sproszonych w jedną w ie lk ą  s iłę  zb ioro­
wą, której trudności i w szelakie prze­
szkody i przeciw ności pokonać nie zdo­
łają.

K o n g re so w ia c y  dali ngm d o b iy  p rz y ­
kład , czego dokonać może energiczna, 
celowo pom yślana i prow adzona p raca  
zorganizow ana, połączona z poczuciem  
spełnienia obow iązku i z ofiarnością na 
na rzecz dobra ogółu zjednoczonych za­
w odow ców . — K ró le w ia c y  są  takim i 
sam ym i ludźmi p racy, ży jącym i w podo­
bnych ja k  m y w arunkach i ja k  m y w 
ciągłe j trosce o b yt i egzysten cyę  sw o­
ich rodzin, d laczegożbyśm y m ieli okazać 
się mniej od nich sprężystym i i przed­
siębiorczym i.

D n ia 23. sierpnia w ypełn i się w ielka 
sa la  ratuszow a we L w o w ie  po brzegi
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p racow n ikam i gorzelniczym i, którzy po­
stara ją  się — każd y  z osobna — b y  p rzy­
b y li ną spóln ą naradę i przedstaw iciele 
w szystkich  innych kó ł w  gorzeln ictw ie 
in teresow anych . R ozw ój i pom yślność 
przem ysłu gorzeln iczego, to powszechne 
życzenie ziem iaństw a g a lic y jsk ie g o , a ży­
czenie to podzielają rów nież fabrykam i 
urządzeń gorzeln iczych, rafinerzy, nafcia- 
rze, ko paln ie  w ęg la  i torfu, m ężowie 
w iedzy gorzelniczej i w iele innych kó ł 
interesentów  w przem yśle gorzelniczym . 
N ie może b yć , ab y  te s fe ry  o k aza ły  się 
obojętnem i na hasło  przez nas rzucone, 
tern w ięcej, że gorzelnictw u g a lic y jsk ie ­
mu zagraża pow ażna uciążliw ość w for­
mie znacznej podw yżki podatkow ej, która 
w szystkim  kołom  da się  odczuć dotkliw ie.

R a z  jeszcze og łaszam y w szystkim  
iż oczekujem y z upragnieniem  na m ożli­
w ie najliczniejsze zgłoszen ia do uczestni­
c tw a w  zapow iedzianym  w iecu go rzeln i­
czym.

0 działalność: enzymów, a  w  szczególności zymazy.
O dczyt  w ygłoszony na  W aln em  zeb ran iu  latowern 
„W ydz ia łu  gorzeln iczego11 w P o z n a n iu  dn ia  4. l inca

b. r. przez  p. prof. A . K rupę  z Krakowa.

G d y  rzucim y okiem  na tok robót 
w przem yśle ferm en tacyjn ym , a mam tu 
g łó w n ie  gorzeln ictw o na m yśli, to zoba­
czym y, że najw ażniejsze i najistotn iejsze 
rob oty  dadzą się sprow adzić do następu­
jący ch  cźyn ęości :

1) przeprow adza się m aterya ły  skro­
biowe (ziem niaki, zboża etc.) w  cukier 
m altozę (Cn , H 12, Ou ).

2) cu kier ten bardziej złozony, bo 
m ający 12 atom ów w ęg la  w drobinie, 
costaje następnie przeprow adzony w cu­
k ier, ale n iższego rzędu, bo glukozę, 
m ającą 6 atom ów  w ęg la  w drobinie
(C „  Hn , O,).

3) ten cu kier dopiero u leg a  p rzegru­
pow aniu i rozszczepieniu na alkohol i bez­
w odnik w ęg lo w y.

Zachodzi pytanie, kto  przeprow adza, 
kto uskutecznia te roboty, czy m y san,i ? 
m usim y n iestety  pow iedzieć, nie.

T e najw ażniejsze, te istotne czynno­
ści, przeprow adzają pew ne cia ła , znaj­
dujące się  bądź to w słodzie, bądź to 
w  kom órce drożdżowej, a c ia ła  te maj t 
ogó lną nazw ę enzym ów . N asza ro la  o g ra­
nicza się ty lk o  do tego, że m am y czu­
w ać i p ilnow ać, ab y  pracę tych  cennych 
istot jak n a jlep ie j w yk orzystać.

P on iew aż w  enzym ach m am y tak 
dzielnych p racow n ików , w yposażonych 
tak  n iezw ykłem i zdolnościam i, to z na­
tury rzeczy nasuw a się pytan ie, czem 
w łaśc iw ie  te enzym y są.

O ile  pytan ie  je s t  bardzo proste,
0 ty le  odpowiedź jest bardzo trudna.

Ja k ie ś  ciało  uw aża się wtedy za na­
leżycie zch arakteryzow ane, jeżeli w piew - 
szym  rzędzie je g o  n atura chem iczna je st  
zupełnie zbadana, jeżeli m ożem y je che­
micznym wzorem  niedw uznacznie w y ra ­
zić. W sz ystk ie  inne w łasn o śc i i cechy 
uzupełniają ty lko  i u p lastyczn ia ją  ten 
tra fn y  szkic obrazu, jak im  m ożem y 
nazwać, wzór chem iczny danego ciała.

(fd y  wezmę d la p rzyk ład u  sól ku­
chenną, to wiem , że ciało to sk ła d a  się 
z jed n ego  atomu p ierw iastk a  sodu (Na)
1 jednego atom u d ru giego  p ierw iastk a  
chloru (Cl.) i ma w zór chem iczny N  a. Cl 
podobnie w oda ma znak chem iczny H a O, 
to znaczy, że Cząstka w ody sk ład a się 
z 2 atom ów PI (wodoru) i jednego atomu 
O (tlenu), cząstka m altozy sk łada się 
z C , „  P I„ ,  O ,,, z g lu k ozy  z C6, H fj, Os.

Czy enzym y są pod tym  w zględem  
rów nie tak  dobrze sch arakteryzow ane?

A b y  na to pytan ie odpow iedzieć, 
pozwolę sobie przytoczyć k ilk a  u w ag 
z chem ii ogólnej.

N auka chem ii dzieli sie w  g łó w n ych  
zarysach na dw a działy , to je st  tak  zwaną 
chem ię ' n ieorganiczną i chem ię o rg a ­
niczną. Ju ż  z g ó ry  zaznaczę, że podział 
ten ma dla nas w obecnej c h w i l i  tylko 
historyczne znaczenie.

D o chem ii n ieorganicznej, czyli m i­
neralnej, zaliczano to ciało, k tóre zdo­
łano sztucznie w laboratoryum  chem i- 
cznem otrzym ać, np. kw as siarko w y, 
znany już alchem ikom , sodę itd.



O bok tych zw iązków  znano już od 
najdaw niejszych czasów  szereg  cia ł, w y ­
stępu jących  w ciele roślinnem  lub zwie- 
rzęcem  np. rozm aite c ia ła  słodkie, ja k  
cu k ry , o le jk i arom atyczne, tłuszcze, b ar­
w ik i, g a rb n ik i, rozm aite c ia ła  trujące 
jak  a lk a lo id y  etc. C ia ł takich nie um iano 
jed n ak  na drodze sztucznej, w laborato- 
ryum  chem icznem  otrzym ać; tw ierdzono 
zatem, że do w ytw orzenia takich c iał 
potrzebna je st  koniecznie ja k a ś  s iła  ż y ­
w a, a w ięc ż y ją c y  organizm  zw ierzęcy 
lub roślinny, a sztucznie otrzym ać się ich 
nie da.

R o k  1828 je st  d la chem ii datą epo­
kow ą. W  roku tym  udało się W óhierow i 
otrzym ać sztucznie ze zw iązków  m ine­
ralnych  mocznik, to je st  c iało , w ytw a ­
rzające się w moczu, a  w ięc w organ i­
zmie żyjącym . N astępne lata  um iejętność 
naszą w tym  kierunku gw ałtow nie po­
g łę b iły  ; F isch er dokonał syn tezy  kilku 
gatunków  cukrów , to znaczy otrzym ał 
sztucznie rozm aite cu kry, zanim otrzy­
mano szereg rozm aitych bardzo cennych 
barw ików , ja k  in d yga , a lizaryn y, otrzy­
m ujem y obecnie sztucznie rozm aite olejki 
eteryczne, a lk a lo id y  etc. Jed nem  słowem  
jesteśm y w stanie w ytw arzać  na drodze 
sztucznej takie cia ła , co do których da­
w niej tw ierdzono, że m ogą się one w y ­
tw arzać tylko w organizm ie żyw ym . R u ­
nął w ięc ten olbrzym i mur, k tóry  o ad zie- 
la ł chem ię n ieorgan iczną od organicznej. 
W praw d zie  nie sto im y jeszcze tak w y ­
soko, ab yśm y  um ieli w szystk ie ciała 
w ytw arzane w organizm ie zw ierzęcym  
i roślinnym , otrzym ać sztuczne, ale każdy 
rok przynosi nam pod tym  w zględem  
nowe zdobycze, w m iarę rozw ijan ia  się 
metod badania i udoskonalania się środ­
ków  pom ocniczych.

M am y jed n ak  tę w iarę, że do w y ­
tw orzenia zw iązków  organ icznych  nie 
jest niezbędnym  w arunkiem  siła  życiow a 
i w iara ta je st  silnym  bodźcem do dalszej 
w ytrw ałe j p racy.

N azw a chem ii organicznej pozostała 
w praw dzie i nadal, ale już w innem zna­
czeniu; rozumie się bowiem  prze/ nią

ty lk o  połączenia w ęgla , a to g łów n ie  
z tego  pow odu, że w szystkie ciała, które 
dawniej zaliczano do chem ii organicznej 
zaw ierają w sk ład zie  sw oim  w ęgie l, a  da­
lej dlatego, że p ierw iastek  w ęg ie l tw o ­
rzy najw ięcej zw iązków  ze w szystkich  
znanych p ierw iastk ów  1 stąd  w yn ik ła  
potrzeba stw orzenia dia nich osobnego 
działu w tej tak  n ieograniczenie rozległej 
gałęzi w iedzy.

W racając po tych kilku  uw agach  do 
naszego ternai-u, który przerw aliśm y na 
pytaniu, czy enzym y są pod względem  
chem icznym  dokładnie zch arakteryzow a- 
ne, pow iedzieć m u sim y: niestety, do dzi­
siejszej chw ili jeszcze nie.

Z dotychczasow ych  badań nad en zy­
mami w iem y, że enzym y, czyli ja k  je  
dawniej nazyw ano, niezorganizow ane fe r­
menty, należą, albo przynajm niej bardzo 
zbliżone są do k a teg o ry i cia ł, które 
w chem ii stanow ią osobną dużą grupę, 
a m ają nazwę c ia ł b ia łko w atych , albo 
proteinow ych. N azw a „protos“ oznacza 
p ierw szy , przez co rozum ie się, że ciała 
b ia łk o w e są tą p ierw szą m ateryą, na 
której najw ażniejsze p ro cesy  życ io w e 
fizyologiczne się odbyw ają.

C ia ła  b ia łko w e są w św iecie  uorga- 
nizow anym  bardzo rozpowszechnione i od­
gryw ają, ja k  już wspom niano, bardzo 
ważną rolę. Lecz  n iestety , tutaj m usim y 
głęboko p ochylić  g łow ę i przyznać się, 
że mimo bardzo energicznych  i w szech­
stronnych badań nie doszliśm y tak da­
leko, i p ersp ek tyw a pod tym  wzgledem  
nie bardzo łudząco się przedstaw ia, ab y  
módz podać pew ny skład , budow ę m ole­
ku larną c ia ł b ia łkow ych . Znam y w p ra­
w dzie ich dalsze produkty rozkładu, 
um iem y sztucznie otrzym ać takie ciała, 
ja k ie  pow stają p rzy  rozkładzie b ia łka , 
lecz z tych  produktów  bi i łk a  dotychczas 
złożyć się nam nie udało.

O iie w ięc c ia ła  b ia łk o w e nie są 
chem icznie zch arakteryzow an e o tyle  
i enzym y, k tóre do tej sam ej k atego ry i 
c ia ł należą, nie są pod tym  w zględem  
zbadane. Podob nie ja k  c ia ła  b ia łko w e 
sk ład a ją  się  z enzym y w ęgla, wodoru,



tlenu i azotu, u n iektórych  zauważono 
jeszcze s iark ę , u n iektórych  nic, zresztą 
posiadają analogiczne własności z ciałam i 
b ia łkow tm i.

W ie le  enzym ów  zdołano już w ydzie­
lić  z tk an ek  roślinnych lub zw ierzęcych  
i otrzym ać je  w stanie mniej lub w ięcej 
czystym . P rz y  w ydzielan iu  postępuje się 
zazw yczaj w ten sposób, że odpow iednie 
tk a n k i roślinne lub zw ierzęce ługuje się 
za pom ocą w ody albo g liceryn y  i strąca 
z tak iego  w yc iąg u  sam enzym  zapom ocą 
aiKonolu.

T ak '#organ izm ów  w ydzielone enzym y 
d zia ła ją  zupełnie w tym sam ym  kierunku 
ja k  w żyw ej plazm ie, ty lk o  w stopiim 
zazw yczaj nieco słabszym .

O trzym ane enzym y przedstaw iają się 
jako  brudno białe substancye, najczęściej 
w form ie proszku w wodzie i alkoholu 
rozcieńczonym  rozpuszczalne. W yso k o  
procentow y alkohol w ytrąca  enzym y zroz- 
czynów , a po dłuższem  i ciąg iem  d z ia ła ­
nia zabija je.

C iekaw em  jest zachow anie się en zy­
mów w zględem  takich trucizn, ja k  kw as 
sin ow y (pruski), chloroform  etc. P rz e w a­
żna część enzym ów  jest  na te trucizny 
nieczuła, podczas g d y  żyw a protuplazm a, 
to je st  treść kom órek ginie pod w pływ em  
działan ia tych  zw iązków .

Czułym  odczynnikiem  na enzyzm y 
jest żyw ica  gn a jakow a. Czerw ony a lk o ­
h o lo w y rozczyn tej ż y w icy  zabarw ia się 
w obecności w ody utlenionej i rozczynu 
enzym u na n iebiesko. Zapom ocą tej rea- 
k c y i badamy tkanki roślinne na zaw artość 
w nich enzym ów.

Ja k k o lw ie k  natura chem iczna enzy­
mów nie je st  dostatecznie w yjaśn iona, to 
jed n ak  ze w zględu na to. jak  ważną rolę 
o d g ryw a ją  one w ca łym  w szechśw iecie , 
pośrednicząc w e w szystk ich  chem icznych 
procesach, ja k ie  się w  organizm ie zw ie­
rzęcym  i roślinnym  o d b yw ają , zwrócono 
na nie w ostatnich czasach szczególn iej­
szą u w agę  i przeprow adzono szereg  roz­
le g ły c h  studyów , które p o g łę b iły  naszą 
znajom ość co do natury tych c ia ł i w a­

runków, w śród jak ich  one działalność 
sw oją rozw ijać m ogą.

W  ten sposób oznaczono w jakich  
gran icach  tem perafur poszczególne en­
zym y d ziałać m ogą, ja k ie  tem peratury są 
dla nicń najodpow iedniejsze, ja k  w p ły w a  
ilość sam ego enzym u na ich czynność, 
jak  działa  k o n cen tracya  cieczy, obecność 
obcych cia ł, stopniow e nagrom adzanie się 
produktów  przez nie dokonanego roz­
k ład u  etc.

E n zym y m ożem y podzielić na roz­
m aite k a teg o rye  i pod tym  w zględem  
panuje w  nauce jeszcze w ie lk a  dow ol­
ność. P od zia ł na rozm aite k a teg o rye  
opiera się g łów n ie na rodzaju chemicznej 
pracy , jak ie  enzym y przeprow adzają i sto­
sow nie do tego dzieli E ffront enzym y na 
następujące 3 g r u p y :

I. E n zym y hydrolizu jące. D o tej gru p y  

n a le ż ą :
a) enzym y diastatyczne, czy li enzy­

my rozkład ające w ęglow odan y w yzsze na

niższe j a k :
1) d iastaza słodu, przeprow adzająca 

skrob ię w m altozy i dekstryny,
2) m altaza przeprow adzająca m altozę 

w  glukozę,
3) g lu k aza  przeprow ad zająca skrobię

w glukozę,
4) inweztaza przeprow ad zająca cu­

k ier trzcinow y w dekstrozę i lew uiczę,
5) cytaza przeprow adzająca celulozę

w glukozę,
b) enzym y proteolityczne, rozk ład a­

jące  c ia ła  białkow e,
7) nepsyn a rozkładająca c ia ła  b ia ł­

kow e,
8) peptaza (w słodzie) przeprow a­

dzająca c ia ła  b ia łk o w e w am idy,
y) endotryptaza, znajdująca się w  ko­

m órce drożdżowej, powoduje taki sam 
rozkład, ja k  poprzedni enzym,

c) lipazy, enzym y, które rozszcze­
p iają  tłuszcze na g lice ry n ę  i k w a sy  tłu­
szczowe.

T e  enzym y m ają na w ie lk ą  skaię 
techniczne zastosow anie przy zm ydianiu 
tłuszczów, natom iast w przem yśle  fe r ­
m entacyjnym  nie m ają w iększego  zasto-
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suw ania, możliwe, że im należy  p rzyp i­
sać  przyczynę w ystęp ow an ia g liceryn y  
w szeregu produktów  ferm entacyi a lk o ­
holowej.

I i .  E n zym y utleniające.
Ich  czynność jest mniej w padająca 

w oczy od poprzednich enzym ów , jednak 
znaczenie ich dla życia  kom óiek jest 
bardzo ważne. One pośredniczą w do­
prow adzaniu do w nętrza kom órki tlenu 
potrzebn ego do spalen ia  pokarm u, p rzy­
czyn ia ją  się w ięc do w ytw orzenia ener 
g ii życiow ej, m anifestującej się na ze­
w nątrz podniesieniem  się tem peratury.

I I I .  Enzym y rozszczepiające i zm ie­
n iające rów nocześnie ugrupow anie m o­
lekularne. Tu należą zym aza B u ch n era  
i katalaza, w ystęp u jące  w kom órce dioż- 
dżowej.   (C. d. n.).

Rozmaitości.

Chropowatość naskórka a zawartość 
skrobi w ziemniakach. Już W o lin y  spo­
strzegł, że istnieje pev.ien  zw iązek m ię­
dzy chropow atością naskórka, a  zaw ar­
tością skrob i w  ziem niakach: w edług
niego ziem niaki o chropow atym  n askó r­
ku zaw ierają  o 3°/0 w ięcej skrob i, niż 
ciem niaki g ła d k ie  tej sam ej odm iany. 
P oniew aż m iędzy ziem niakam i z pola d o­
św iadczaln ego w G etyndze szczególnie 
chropow atością naskórka w yróżn iała się 
odm iana D oik o w skiego  „Z n icz", posta­
n ow ił w ięc K rzy m o w sk i przekonać się, 
czy tej t.i,ącej w oczy w łaśc iw o śc i od­
p ow iad a w yższa zaw artość skroDi. O ka­
zało się, że zaw artość skrobi w ziem nia­
kach tej odm iany w yn o siła  23°/o, podczas 
g d y  inne odm iany z pola dośw iadczal­
nego za w iera ły  znacznie m niejszy proc.

K rz y m o w sk i w yk o n a ł następnie ca ły  
szereg  porów naw czych oznaczeń m iędzy 
cnropow atem i i g ład k iem i ziem niakam i 
tych sam ych odmian; żeby w yelim inow ać 
w p ływ  w ielkość, k łęb ó w  na zaw artość 
skrobi, w yb iera ł on ziem niaki jed n ako­
wej w ielkości. O kazało się, że rzeczyw iście 
w parze z w iększą chropow atością na­
sk órk a  idzie w yższa zaw artość sk ro b i.

Z iem niaki o chropow atym  naskórku za­
w ierają przecięciow o o 2,2A°/a skrobi 
w ięcej, niż g ład k ie  tej samej odm iany

Co się  tyczy  w ytłum aczenia tego zja­
w iska, to K rzym o w sk i zgadza się  z So- 
rauer’em że g ład k ie  k łę b y  są m niej d o j­
rzałe, a chropow ate bardziej dojrzałe 
i lepiej w yk ształco n e. Z w raca  autor uw a­
g ę  rów nież na to, że g ła d k ie  ziem niaki 
zaw ierają  w ięcej b ia łk a  i poiączeń am i­
dowych.

Składowiska węgla pod wodę. U rzą­
dzenie składu w ęg la  kam iennego, w  celu 
ochrony przed szybkiem  zniszczeniem  
przez zwietrzenie, przed sam ozapaleniem  
lub pożaram i z przyczyn  zew nętrznych 
pod wodą, okazało się rzeczą prakcyczną, 
czego dowiodły prób y  we W ielkiej' B r y ­
tanii, trw ające przez okres pięciOi.etni. 
D ośw iadczeniam i tem i interesuje się 
przede wszy stkiem  adm iralicya. an g ie lsk a . 
W  A m e ryce  już od r. 1902 „W e stern  
E lectric  C om pany" w  C h icago , pom ie­
szcza sw oje zap asy  w e w ielk ich  zbiorni­
kach w o a y  w celu un iknienia szkód, na 
jak ie  narażona b y ła  w sku tek  w ielk ie j 
sam ozapalności w ęg la  z  Illinois. W  K a w - 
thorne (C hicago) budują obecnie w ielk i 
taki zbiornik, k tóry  pom ieść. 10.000 ton 
w ęgla. Zbiorn ik je st  u jęty ścianam i b a ­
tonow ym i; m ostam i betonowym i p ro w a­
dzą wzdłuż i wszerz zb iorn ika w ierzchem  
tory, dzielące ca ły  dół na czworoboczne 
pola, do których  zładow uje s ią  w ęgie l 
w prost z wozów zapom ocą żuraw i. K o sz t 
zładow ania tony w ęg la  w tych w arun­
kach w ynosi 5 am erykań sk ich  centimów. 
D ó ł jest 3 10  stóp d ługi, 1 1 4  stóp szero­
k i, a 15 g łęb o k i. M a b y ć  w ęg ie l u żyw a­
ny, natenczas w yd o b yw a go  się  do wo- 
zow, w których pozostaje przez 24 godzin 
dla w yschnięcia, poczem dopiero prze­
wozi go  się na m iejsce przeznaczenia. 
M iędzy w yd obyciem  w ęgla , a  spaleniem  
go u p ływ a w całości 48 godzin, cc zu­
pełnie w ystarcza  do osuszenia m ateryału . 
D o ły  zalew a się w odą rzeczną i pod­
ziem ną — użycie słonej w ody dc tych 
celów  ma b yć  dla dobroci w ę g la  bardzo 
korzystne.
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Dzień 23. sierpnia 1908, jako dzień od­
być się mającego Krajowego wiecu gorzei- 
niczego we Lwowie, (w wielkiej sali ratu­
szowej) niechaj zgromadzi razem wszystkie 
bez wyjątku koła przemysłu gorzelniczego 
i Osobistości, interesujące się gorzelnictwem 
gaiicyjskiem.

Mężowie nauki i wiedzy gorzelniczej, 
Właściciele i przedsiębiorcy gorzelni, Rafine­
rzy i fanryKanci wódek, Właściciele i kie­
rownicy fabryk urządzeń i przyborów go­
rzelnianych, Przedsiębiorcy kopalń nafty, 
węgla i torfu, Rolnicy, pełnomocnicy i za­
rządcy dóbr ziemskich, Kierownicy techni­
czni gorzelni, elewi i pomocnicy gorzelniani, 
słowem wszyscy interesowani w tym prze­
myśle niechaj pospieszą w tym ważnym dniu 
na spoinę obrady nad dobrem i rozwojem 
gorzelnictwa naszego.

Wszelkie zgłoszenia w kwestyach wie­
cowych prosimy adresować do redakcyi 
„Gorzelnika“ Lwów, ui. Rzeźbiarska I. 1 a.

Usilnie prosimy pospieszyć się z nad­
syłaniem zgłoszeń wiecowych.

Zmiana adresu Redakcyi. Z dniem I. sier­
pnia b. r. przeprowadza się Redakcya i Admi- 
nistracya „Gorzelnika“ z dotychczasowego 
lokalu do mieszkania przy ul. Rzeźbiarskiej 
I. I a II. p. (przecznica między ulicami Ł y ­
czakowską a Piekarską;, Prosimy wszelkie 
korespondencye i przesyłki (z wyjątkiem 
pieniężnych) od tego czasu nadsyłać do Re­
dakcyi i Administracyi ood tymże adresem.

Ogłoszenia.
Należytość za drobne ogłoszenia na­

leży z góry uiszczać.

Gorzelnik z 25 letnią p ra k ty k ą ,z a w o ­
dow ą, gw a ran tu jący  ja k  najw yższe w y­
datki sp irytusu  poszukuje rocznej p osa­
dy zaraz. Z g łoszen ia  pod „D . K . gorzel- 
n ik “ w Podm ojscach p. N iżankow ice.

Przyjmę oomocnika starszego do drugiej 
gorzeln i system u P au ksza. P ierw szeństw o 
m ają ci, którzy już p racow ali przy ap a­
ratach c iąg łych  i m ają egzam in z ob słu ­
g i ko tłów  parow ych . P ła c a  m iesięczna 
60 koron, m ieszkanie opał, bez wiktu. 
Z g ło sz e n ia : H e n ryk  B uclielt kierów , g o ­
rzelni R ozw ad ów .

Pomocnik gorzelniany, z 6-letnią pra-
k tyk ą, z egzam inem  na palacza, może 
zastąpić k iero w n ika poszukuje p osad y. 
Zgłoszenia do red a k cy i pod Ja k ó b  P . 
K .  T .

Dublańczyk Z pięcioletnią p ra k ty k ą  
gorzelniczą, egzam inem  z obsługi kotłów  
parow ych , kcóry już b y ł przez jedną 
kam panie sam oistnym  w gorzeln i siedm io 
hekto litrow ej poszukuje posady na ordy- 
ryę  od i-go  w rześnia br. Z g ło sze n ia : 
PI. K .  Ja g ie ln ic a  poste-restante.

Gorzelnik k a w a le r  z ośm ioletnią pra­
k tyk ą  (cztery lata jako  sam oistny) obzna- 
jom iony ze w srystk iem i aparatam i, p o ­
szukuje posady k a w a le ra  lub na ordy- 
naryę. B liższych  szczegółów  udzieli 
z grzeczności F .  Szym ań sk i k ier. g o rze l­
ni w S ław en tyn ie  p. L ip ic a  dolna.

Gorzelnika zdolnego, żonatego, po­
szukuje się zaraz. O d pisy  św iadectw  
z podaniem sw ego  życiorysu  i ad resów  
pracodaw ców  — konieczna um iejętność 
kierow an ia m aszyną p a ro w ą — nieuw zglę- 
dnione bez odpow iedzi. A d reso w ać  : D y- 
rek cya  dóbr D ąb ró w k a polska, poczta 
San ek.

Wskutek zastosowania aparatu ciąyłę- 
go okazyjnie do naoycia wyśmienity aparat 
odpędowy Galla miedziany o pojemności ko­
tłowej po 40 hi, wraz z kompletną prawie 
nową armaturą, rektyfikatorem i deflegtna- 
torem fluisseka. Dalej płuczka Ekerta długa 
z elewatorem, kilkaset kg. rur miedzianych 
i kurkowo mosiężnych. Zgłoszenia do Za­
rządu gorzelni Brzozdowce.

na m i d i  
wyjednywa

Inżynier Stan. DzbańsKi
przysięgły Rzecznik  pa tentowy 

W ie deń  V II. L inde n ja sse  2 (w pobliżu c. k. urzędu 
. Nr. 25. patentowego).

Józef Szaynok 
—=  Fabryka m aszyn w R zeszow ie 3  

sprzeda

ko cio ł parow y wraz z arm aturą o 
48 m 2 pow ierzchni ogrzew alnej.

PATENTY



Pierwsza Krajowa fabryka chemiczno-techni- 

cznych smarów i pakunków do maszyn 

parowych

E d w a r d a  Hel lwiga
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 29.

— ■ -  — = poleca =  -------

znakom ite  szcze liwa (pakunki) od 3 koron za  1 kg 
i sm ary  do m aszyn pa row ych  po na j tańszych  ce­
nach, a m ianow ic ie :  Szczeliwa „Helios" z su ro w e ­
go jed w ab iu ,  szcze liwa „ W u lk an 11 „P io n ie r11 i „ Sm ok11 
z na jlepszego asbestu,  konopia i baw ełny .  S m ary :  
„ W u lk an 11, „P ion ie r11 i „Sm ok11 do szczeliw. „ S a ­
t u r n 11 do kurków  parów. „ M erk u r“ do skóry. „ E r o s 11 
do kolektorów. „Nep tun11 do lin konopnych. „ Jup i­
t e r11 do rzem ieni  z sierści w ie lb łądz ie j .  „ Jo w isz 11 
do lin  drucianych. „ M ars“ do rzemieni.  „C onser-  
v a to r“ do gumy. .R eg u la to r"  do trybów. . .Apollo11 
do łożysk. „ W izu w iu sz11 do lak. kotłów. „Pur i ta s"  
przeciw tw orzen iu  się kam ien ia  w kotle. „Y en u s11 
do czyszczenia  metalu.  T łu szcz  tawotowy. W aseli-  
na. Z n ak o m itą  „Oliwę11 do m aszy n  p a to w y ch  i mo­
torów benzynow ych  i gazow ych  po :  Nr. I. n a j le ­
psza za  100 kg 42 kor. Nr. II. za 100 kg 38 kor. 
i cy lindrow a za 100 kg 47 kor.

A d re s  telegraficzny: Heiiwig, Lwów, Kopernika.

P rzyjm ę 2 gorzelników fachowo w y ­
kształconych. Kazim ierz Jaw o rsk i, Ostro- 
w czyk  p. Skw arzaw a.

Urzędnik prywatny
organ społeczny stanu Urzędników p ry­
w atnych. — W ychodzi 5 . i 20. k aż­

dego miesiąca.
Przedpłata w  Austro-W ęgrzech wynosi: 

caJurocznie 8 kor., półrocznie 4 kor., k w ar­
talnie 2 kor.

Adres redakcyi i adrninistracyi: Lw ów ,
ulica Rzeźbiarska 1. 1. a. II. p.

f t d o l f  S c h e i n
w Stanisławowie.

ZasiępsUuc renomowanych fabryh maszyn, wag 

i pomp. tsSsi Skład ściśle wypróbowanych wszel­

kich instrumentów i przgborów do kontroli te­

chnicznego postępowania w gorzelni. 

Utrzymuje na sk łam ie :
Oliwę i różne sm a ry  do m aszy n  i m otorów. Kw as 
s ia rkowy o s topniowości 66° B specyalnie  dla go­
rzelń. Drożdże zarodow e  czystej kultury  o w yso­
kiej sile pędowej. Różne  p ły n y  m iareczkowe: n o r ­
malny łóg sodowy, roztwór jodu ,  pap ie r  lak m u so ­
wy i t. d. F a rb ę  kotłow ą przeciw osadzan iu  kotło- 
wca skutecznie  dz ia ła jąc ą  w łasnego  wyrobu. Różne 
a r tyku ły  techniczne: W ęże  gum owe i sp ira lne ,  pasy  
skórzane  Ballata , specyalne pasy  do płuczek k a r to ­
fli terem im pregnow ane  tanie a bardzo  praktyczne.  
Rzem yki do wiązania  pasów. P ły ty  gum owe i as-  
bestowe kauczukiem  im pregnow ane „Klipgierit11, oraz 

różnego rodzaju  pakunki  do m aszyn ;

Dostarcz?: W agi do w a że n ia  spirytusu silnie zbu­
dowane. P u s z ta  ogniotrw ałe  z lanej s ta l i ;  Urządza 
Kompletne pa low iska  do opalania ropą ;  Udziela 
Porady  zawodow ej w sp raw ach  dotyczących go- 
rzeln ic twa wogóle, d os ta rcza  p lanów na budowę 
lub p rzebudow ę gorzelń, p rzep row adza  ol im urowa- 
nie kotłów parowych  pod g w aran cy ą  oszczędności 

m ate rya łu  opałowego.

Z a p r o w a d z a  W  gorzelniach m etodę  w łasnego 
pomysłu ,  da jącą  świetne w ydatk i  spirytusu.

Farby Standart. Fer-
rit przeciw rdze­
wieniu metalu. 

FarDy Wovdit prze­
ciw gniciu drzewa. 

Farby cementowe dla 
dachówek i płyt.

Farby wszelkich in­
nych rodzajów do
potrzeby rolnictwa 
i przemysłu.

Glazurę dla gorzelń i 
browarów dla kadzi 
fermentacyj ny ch.

poleca

F a bryh a  p roduh iów  cnem icznych  i ta rb  
Brody-Uworzec.

f f f l l  'p a k  zachwalane Singera m aszy n y  do szycia  i na f tu  przez agen tów  Tow. pruskiego są  f f f l l  
V * starego sys tem u, wyszłego z użycia, które co do wvkończenia  i jakośc i ,  j a k  rów nież  V jV i

na jn o w szy ch  u lepszeń nie w y trzy m u je  konkurencyi z m aszynam i,  jak ie  t rzy m am  n a  ^  
składzie.  Prow adzę  h an d e l  od 33 lat  bez pomocy na trę tnych  agentów. Ostrzegam  się 
przed  ager tami,  którzy za  swoje pożrednictwo o trzym ują  20—30 procen t  prowizyi,  zaś 
ku pu jący  i ichą  i drogo zaDłaconę m aszy n ę  pod n a z w ą  oryginalna.  — P ie rw szy  i n a j-  

w ięk szy  w k ra ju  sk ład maszyn do szycia, który nie posługuje się  agentami

Józef Iwanicki, mechanik i specyalista
o t o  Lwów, Hotel Żorża. —  Proszę żądać cenników. m
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BIURO TECHNICZNE
i n ż y n i e r a  J a n a  K o w n a c k i e g o  

w Tarnowie, ulica Wałowa I. 3.

rzędowo upoważnionego geometry cywilnego i zaprzy- 

5 gżonego rzeczoznawcy technicznego c. h. Sądu Wyż­

szego w Rrahowie

W y k o n y w a  wszelk ie  roboty  w zakres m ie rn ic tw a  
wchodzące  j ak o  to :  parce lacye  dóbr,  pom iary  la- 
sowe, regu lacye  granic  gm innych i pom ia ry  past­
wisk gm innych, odszukanie  za ta r tych  granic, po­
d z ia ł  m nie jszych  i w iększych majętności,  plany 
regulacyjne  i zd jęcia  m ias t  w raz  z niwelacyą, z a ­
m ierzan ie  gospodarstw ,  u rządzeń  rolnych i leśnych 
w raz  z odpowiednim i p lanam i,  pom iary  do z aw a r ­
cia kon trak tów  notaryalnycb. P la n y  każdej robuty 
zdolne do intabulacyi.  W szelkie  prace  w ykonyw a 
możliwie w na jkró tszym  czasie  i po cenach  u m ia r ­

kow anych  lub umówionych.
W aż n e  dla św ie tnych  R ad  pow ia tow ych  i Z w ie rz ­
chności g m in n y c h :  pom iary  i odgraniczenia  p as t ­
wisk  gminnych i regulacye miast ,  w ykonyw a  we 
dle umowy, z tein, że zap ła ta  za  wykonane  roboty  

nas tąp ić  może do roku lub i dalej.

S i e r p y
kowalskie z rączkami w bardzo dobrem i ła- 
dnem wyrobieniu, ręcznie robione z najle­
pszej angielskiej stali, krajowej formy z dłu­
gotrwałymi drobnymi ząbkami, bardzo ostre 
i zręczne, Lekko przecinają zboże, iż sierpa 
w ręku prawie nie czuć i ludzie się nie mę­
czą w czasie rznięcia, jednym sierpem kilka 

lat żąć można.

Cena jednego sierpa 60 halerzy. Mniej 
od 5 sztuk nie wysyłam, a więcej ile kto 
zechce. Na każde zamówienie proszę przy­
słać 1  koronę zadatku i od razu zamówienie 
na przekazie. Przy mniejszych i większych 
wysyłkach porio opłacam sam. Bez zadatku 
nie wysyłam.

Zamawiać pod adresem: M. Zabłocki, war­
sztat kowalski wyrobu sierpów krajowych 

W  Rozdole (Galicya).

Bardzo tanie i praktyczne

w opin  cynkowane, sześciokątne siatki druciane maszynowe

do ogrodzeń sadów, ogrodów, parków, 

zwierzyńców, lasów, pastwisk i t. p. 

wielkich przestrzeni, —  do ogrodzeń 

kurników, królikarni, placów do gry 

„Lawn Tennis” do osłony okien i t. p.

Czterokątne siatki maszynowe surowe lub cynkowane, tak do ogrodzeń, jako też do wszelkich 
innych celów gospodarskich i przemysłowych. DRUTY KOLCZASTE CYNKOWANE. Oamelle 
paski  b la szane  kręcone, cynkowane.  Liny druciane do promów, rafy do szutru i piasku, 

sita, iskierniki do kominów fabrycznych. Meble żeiazne, modiężne, materace druciane
poleca po cenach  fabrycznych

Akc. Tow. HUTTER i SGHRANTZ we Wiedniu.
Ilustrowane cenniki, projekty, kosztorysy dostarcza zastępca firmy dla Gaiicyi 

HENRVK WONSCH WE LWOWIE, ULICA KRZVtCWA L. 34., TEuEfON Nr. 990.
NB. Celem w zięc ia  w ym iarów  w iększych  ogrodzeń, oraz  p rzed łożen ia  p ro jek tu  i kosztorysu,  w y jeżdża  

w spom niany  zas tępca  firmy n a  prowincyę, nie l icząc z a  to ż ad n y c h  dye t  lub kosz .ów  pudróży.
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Z wszelHą gwarancyą, nawet na próbę dostarczam najnowszych patentów aparaty
<ło samodzieJneg*} rozpuszczania

j ak o też  przeciw tw orzen iu  się osaau n a  ogrzewaln i  ko tłów  parow ych  wszelk iego sy s tem u  w 2 ty g o ­
dniach za  ISO—250 mk. Również s taw iam  a p a ra ty  na  m urow anych  fundam en tach  do oczyszczan ia  
w ody  z wszelkich tworków osadu i mułu począwszy od 675 mk. Bez osadu  i bez m u łu  — woda od ­

tąd  przeczysta,  reparacye  wykluczone , a  co n a jw ażn ie jsza  — oszczędność węgla zdum iew ająca .  
Z g ło szen ia  pod a d r e s e m :  Bytom  — B eu th en  O. Schl.

T? A 'HiTTPTJ1? T TTTPCIPT? główny zas tępca  na  Śląsk, W . Ks. Poznańskie,  P ru sy  zach. i wsch.,
Królestwo i Galicyę. — (Poszukuję  podróżujących).

Fabryka maszyn
i Odlewnia

Ksip 1 M OIIM M O
W E L W G W I E

L W Ó W ,
Podzamcze

św. Marcina l i

Adres dla 
te le g ra m ó w :

Śrcniawa
Lwów.

TFLFFON 559.

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące
w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia ,  rekonstrukcye  i reperacye 

gorzelń, b row arów , młynów, tartaków , cegielń 
i innych zak ład ó w  przem ysłowych.

2) T ransm isye  według  na jnow szych  typów.
3) Kotły parowe, konstrukcye  żelazne 

reze rw oary  i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy że lazne  z w ła sn y ch  i n a d es ła ­

nych modeli.  Nr.  5.

Zarządy gorzelni rolniczych
niechaj  zam aw ia ją

D e f i e g m a t o r y
systemu FRANCISZKA LATAWCA

Ten swojski pom ysł i 
wyrób celuje p ros to tą  b u ­
dowy, taniością  i łatw ością  
zastosow ania go do ka­
żdego aparatu destyla­
cyjnego, mimo tego da je  
na  godzinę 140 do 150 li­
trów sp iry tusu  n a  92—94° 
Trall.,  p izyczem  zużyw a 
m ało  wody i pary ,  a przez  
szybsze pędzenie od innych 
apara tów , je s t  w ie lka  o- 
szczędność w opale. — 
Daję  gw arancję ,  że ruch 
gorzelni 4 hl t rw a  cztery  
i pół, a  7 hl s iedm  go­
dzin!! — Tańszy od każde 
go innego system u defie- 
gmatorów!

Z am ów ien ia  p rzy jm uje  
w y n a la z c a :

FRANCISZEK 
| LATAWIEC
ry kierownik gorzelni

- — i krochmalni
w Siebieczowie o. p. Moszków.

U w ag a :  Kilkanaście  deflegmatorów w ru ­
chu fungują wybornie  
Liczne uz łnia i polecenia.
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patentowany r 1 1 5  z t żebrowy Hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent austiwf
Inne systemy rusztów również są na składzie.

żal  5/48 
12164

1757
16039

Zapew nia  następujące korzyści.
Nader małe wydzielanie dymu. — 
Znaczną oszczędność węgli.-Szcze- 
golniejszą użyteczność. — Mini­
malne koszta. — Łatwe zasto-c- 
wanie bez przerabiani? palowiska. 
Wskutek odpowiednej konsti ukcyi 
posiada wielką trwałość przytem 
ułożenie naszego rusztu daje 51 °/0 
wolnej powierzchni rusztowej.

Berlińska iejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Actiengesellschaft). 
Wr- 4. B e r l i n  2STO., Prenzlauerallee 44.

P. 1. Czytelnicy p r zy  za m a w ia n iu  u f ir n i  ła sh a w ie  raczą  pow oływ ać  
się  na d z ia ł  in sera cy jn y  „Gorzelni/eau!
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OutsseH $ Geppert
Fabryka  w yrobów  z m iedzi i metali 

za razem  kotlarnia
w Bielaku (Szląsk au str) 

filia w Chodorowie (Galicya wsch.) 
w yłączn ie  u rządza

G o r p i f e ,  rafluerye, fabryki drożdży i likierów
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów. Nr. 3.

Dostarcza wszelkich .io ruchu gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i p iz \rządów  najlepszych 
konstruKcyj, wykończonych wzorowo na podstawie 
wieloletnich doświadczeń. — K osz to ry sy  bezpłatnie. 

R y su nk i i plany za um iarkow ane  honoraryum .

Wahe dla gorzelń!
Nowość! Nowość!

S f  „ D y a s t a z ” ^
nowy wynalazek dla sporządzenia 

drożdży zarodowych 
pomysłu ADOLFA SCHEINA.

Sposób ten  p rzew yższa  pod każdym  względem 
wszelk ie  do tychczas  znane  metody.

Zalety i korzyści „D yasfazu "
1) nadzw yczajna  taniośń,
2) odpada  zupełnie  użycie  pożywki i ekstraktów

oraz k w asu  siarkowego niszczącego a p a ra ta  
odpędowe,

3) b a rdzo  ł a tw a  i u p roszczona  robota,
4) niezwykle  czys ta  ferm entacya,
5) nizkie odferm entow anie  ź ra łych  zacierów,
6) wysokie  w ydatk i  sp iry tusu  ,
7) nareszcie  wyrób krajowy.

Ł a sk aw e  z am ó w ien ia  usku teczn iam  odw rotną  
pocztą.  K ażd em u  z a m a w ia jąc em u  mój „Dyastaz" 
p rzesy łam  rów nocześn ie  opis użycia nad er  ja s n y  
i z rozum ia ły ,  tak że każdy kierow nik  gorzelni bez 
żadnego dalszego pouczenia ,  może metodę tą  z po­
m yślnym  rezu l ta tem  zastosowań.

Sys tem em  moim posługuje się ju ż  obecnie k i lka­
naście  gorzelń z nadzwyczajn ie  pom yślnym  sku.T 
tki im, o czem św iadczą  nades łane  mi uznania .  — 
In te re so w a n y m  udzie lam  chętnie b l iższych infor- 
macyi.

L icząc  na  ła sk aw e  poparcie  mego „Dyastazu" 
j a k o  w y ro b u  krajowego m am  zaszczy t  pisań się 

Z szacunkiem  i pow ażan iem  

A d o lf Schein  
techn ik  gorzelnic twa w  Stanis ławowie,

Jedynie prawdziwym jest tylko

T H IE B E TE G O  B A L S A !
z z ie loną m a r k ą  ochronną  ZAKONNICY. 

N a jm n ie js za  w y s y łk a  12/3 lub 6/1, a lbo 1 patent,  
flaszka familijna  do podróży koron S — opakow anie  

darmo.

THIE.RRY’EGO maść centyfoliowa
n ajm niejsza  w y sy łk a  2 słoiki k. 3 60 — o p a k o w a ­
nie darmo. U znane  w szędzie  j ak o  najlepsze środki 
domowe przec iw ko dolegliwościom żo łądkow ym , zga­
dze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu,  kontuzyi itp.

Z am ó w ien ia  lub przesy łk i  p ien iężne  n a leży  ad re -  
sowań: A. T U IE R R Y , apteka p od  A niołem  S tró ­
żem, P rey ra d a  obok Rohitscli. — Skład  we w szy­
stkich ap tekach .  W e L w ow ie  w ap tekach  Dr. J a n a  
P iepes-Pora tyńsk iego ,  Szym. R a y a  i Z. l iu ck e ra .

I N F O R M A T O R
uniwersalny organ informacyjny 

w Krakowie, ul. w sina 2, (róg FtynKu),
informuje każdego z p renum era to rów  swoich w k a ­
żdym  k ierunku  bezp ła tn ie ,  a  m ianow ic ie :  gdzieby 
się  m ógł umieściń  i sw o ją  egzys tencyę  O fz y m a ć ; 
gdzie i co mógłby kupie,  sprzedań, wydzierżaw ić  
lub tez zamieniń.  O wolnych  m ieszkan iach  i loka­
lach  do w ynajęc ia .  W spraw ach  m atrym onia lnych- 
0  wszelk ich  in te resach  handlowych i p rzem y sło ­
w ych  w k ra ju  i zagran icą .  O cenach  i zbycie z ie ­
miopłodów. J e d u e m  s ło w e m :  w sp raw ach  wsze l­
kiego rodzaju .  — P re n u m e ra ta  wynosi:  rocznie  12 
K., półrocznie  6 K., kw ar ta ln ie  3 li.  — Zgłoszenia  
wolnych posad  i zajęń p rzy jm uje  i um ieszcza  w 
wykazie  wolnych posad  bezp łatn ie ,  a  nadto  poleca 
p orządnych  ludzi,  o k tórych się wprzód informuje, 
zupełn ie  b ez in te resownie  ! W szelkie  ogłoszenia  j a -  
koież anonse  liczy się tanie j  niż w innych  p ism ach.

P. T. Firmy fabryczne i handluwe zechcą wyznawać zasadę wzajemności w pożeraniu 
interesów Polskiego Tow. gorzelniczego i jego organu „Gorzelnika" f —  My odwzajemnimy się!


